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R E C E N Z JE

Teologia pokoju. M ateria ły  z  sym p o z ju m  Sekcji  D ogm atyczne j Teologów  Pol
skich, Łódź-Ł ag iew nik i,  16— 18 w rześn ia  1985, redaktor S. C. N a p i ó r k o w 
s k i ,  OFMConv., N iepokalanów  1988, W ydaw nictw o O jców  Franciszkanów , 
s. 184.

Teologia poko ju  to książka zaw ierająca p lon kolejnego sym pozjum  Sekcji 
D ogm atycznej T eologów  Polskich. W ydana została pod redakcją o. prof. dr.
S. C. N a p i ó r k o w s k i e g o  OFMConv. On też jest autorem  rzeczowego  
(w stępu) W prow adzen ia  do sym pozjum  jak i jego Podsumowania.  W sw oich  
w ystąp ien iach  (zwłaszcza w e W prowadzeniu)  próbuje uspraw iedliw ić tem at 
pokoju w  reflek sji dogm atycznej. Podkreśla, że teologiczne przem yślenia nad  
pokojem  nie m ogą zrodzić „dogm atyki pokoju”, poniew aż „pokój” to tem at 
w ybitn ie interdyscyplinarny. D latego też zaproszonym  prelegentom  reprezen
tującym  różne dziedziny teologii zaproponowano skoncentrow anie się na pro
blem ie pokoju jako drugim im ieniu  zbaw ienia w  aspektach: pokój a kró
lestw o Boże; pokój a łaska; pokój jako przedm iot orędzia chrześcijańskiego: 
„Pokój mój daję w am , nie jako daje św iat... B łogosław ieni pokój czyn iący”.

Tak sprecyzow any kierunek badań próbow ali podjąć autorzy kolejnych  
referatów . O w ocem  tych  w ysiłk ów  jest m ateriał zebrany w  jednej książce.

O tw iera ją (tuż po W p row adzen iu ) artykuł ks. prof. dr. Józefa H o m e r -  
s к i e g o Idea poko ju  w  S ta ry m  Testam encie.  Przedm iotem  rozw ażań są tu 
w ypow iedzi proroków  na tem at pokoju. Zauważalna jest zbieżność ich  m yśli 
z ideą zaw artą w  K D K :  „Pokój nie jest prostym  brakiem  w ojny ani też n ie  
sprow adza się jedynie do stanu rów now agi sił sobie przeciw staw nych, nie 
rodzi się także z despotycznego w ładztw a, lecz słusznie i w łaściw ie zow ie się 
«dziełem  spraw iedliw ości» (Iz 32, 17)... Pokoju n igdy n ie  da się na zaw sze  
zdobyć, lecz ciągle go budow ać” (KDK 78).

Ideę pokoju w  N ow ym  T estam encie próbuje n aśw ietlić ks. dr Eugeniusz 
S z e w c .  Podkreśla, że „pokój C hrystusa” jaw i się jako depozyt pow ierzany  
m ałej grupie dla przekazyw ania dalej. Jako rezultat męki, śm ierci i zm ar
tw ychw stan ia  Jezusa m a być fundam entem  jedności K ościoła i św iata.

Na ile chrześcijaństw o zdołało w cielić tenże „pokój C hrystusa” na prze
strzeni dziejów? Na to pytanie stara się odpow iedzieć bp Jan S r u t w  a, 
obecnie rektor KUL. W ychodząc od tekstu św . A ugustyna z dzieła O państw ie  
Bożym  (X IX  12, 1) dokonuje przeglądu historii problem atyki pokoju. Przy  
czym  nie zaniedbuje m ów ienia o w ojnie jako krańcow ym  zaprzeczeniu pokoju. 
W efekcie daje to obraz tego, jak w  zetknięciu  z realiam i życia w yglądała  
u chrześcijan różnych w iek ów  teoria i praktyka pokoju rów nolegle do teorii 
i praktyki w ojny —· od epoki prześladow ań aż po dni nasze. R efleksje te 
zam yka cytow ana m yśl Jana P aw ła II: „Z pomocą Bożą, przy dobrej w oli 
i poczuciu odpow iedzialności ze strony w szystk ich  narodów  w ojny można 
uniknąć i m ożna zachow ać pokój”.

Do m yśli na tem at pokoju u obecnego papieża — w  dalszym  przebiegu  
dyskusji — sięga ks. prof, dr Joachim a K o n d z i e l a .  Zauważa on, że u pod
staw  nauczania biskupa Rzym u na ten tem at leży  teologiczna perspektyw a  
zaw ierająca przesłanie nadziei: „Pokój n ie jest utopią... W ojna nie jest klęską  
nieuniknioną”.

Tego typu przesłanie nadziei pokoju daje się rów nie m ocno słyszeć w  nau
czaniu w ielu  innych pasterzy Kościoła. D owodzi tego ks. prof, dr A lfons 
S k o w r o n e k  w  sw oim  artykule Wojna i p okó j w  listach pastersk ich  n iek tó 
rych  ep iskopa tów  katolickich. W śród w ielu  stanow isk  krajow ych episkopatów  
w yróżnia i szerzej om aw ia list pasterski K onferencji B iskupów  U SA  z 1983 ro
ku oraz list b iskupów  RFN (G erech tigkei t  schafft Frieden. A us d em  F riedens
w o r t  der  Deutschen Bischoffskonferenz)  z tego sam ego roku. Zauważalna jest 
zgodność tych  i w ielu  innych episkopatów  św iata  w yrażająca się m. in. w  prze
konaniu, że „...pokój jest zarów no darem Bożym , jak i dziełem  ludzkim ”. Nie 
jest on stanem  stałym., ale procesem  i to procesem  dynam icznym . Trzeba w ięc  
pokój czynić.
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Na konkretne w zorce „czyniących pokój” w skazują autorzy pozostałych  
w ypow iedzi. I tak Piotr A n z u l e w i c z  kładzie akcent na P ose ls tw o  pokoju  
św. Franciszka;  A ntoni D u n a j s k i  upatruje w  tw órczości K. C. N orwida  
pew ne zaangażow anie na rzecz pokoju, zaś Piotr S i e l u ż y c k i  przedstaw ia  
brata Rogera Schutza i dom Heldera Camarę jako „sługi pokoju”.

Poza w zorcam i osobow ym i m ożna także m ów ić o uprzyw ilejow anych  
m iejscach i m om entach, w  których K ościół kontem pluje i  celebruje pokój. 
Jednym  z n ich  jest na pew no liturgia eucharystjmzna. O poko ju  w  św ie t le  li
turgii eu ch arys tyczn e j  m ów i w  sw ym  referacie A dam  D u r a k .

Na koniec w ypow iada się jeszcze raz o. S. C. N a p i ó r k o w s k i .  W sw oim  
w ystąpieniu  zatytu łow anym  Błogosławieni p okó j czyn iący  próbuje podsum ować  
całą dyskusję takim i oto wnioskam i:

—■ T em at pokoju, m ało dostrzegany dotąd, ma duże znaczenie dla teologii 
dogm atycznej. Łączy się bow iem  z sam ą koncepcją Boga, z m isterium  stw o
rzenia, z teologią K rólestw a Bożego, ham artiologią, chrystologią, soteriologią, 
m ariologią, eklezjologią, sakram entologią (zw łaszcza z Eucharystią) i  w reszcie  
z eschatologią.

— P rzeglądy b ibliograficzne i środki społecznego przekazu każą nam  jed
nak uznać, że i  poza teologią pokój jest jednym  z w iodących tem atów  w sp ó ł
czesności.

— Do około 4000 pozycji w ydanych po w ojnie na tem at pokoju dołącza  
Teologia pokoju.

W ydaje się, że na szczególną jej w artość m a w p ływ  zarów no rozlegle 
zarysow ana perspektyw a w okół problem u pokoju, jak i odw ażna, dogłębna  
analiza tej tem atyki w  św ietle  E w angelii oraz chrześcijańskiego dośw iadcze
nia. W szystko to składa się na jedną całość przem yśleń o pokoju, które m ają 
zachęcać do staw iania  dalszych pytań. Cały zresztą w ysiłek  autorów  zapre
zentow anej tu dyskusji zm ierzał raczej ku w yzw oleniu  różnego rodzaju pytań.

ks. Stanisław Rabiej , Lublin

Stan isław  C elestyn NAPIÓRKOW SKI OFMConv., Spór o Matkę. Mariologia  
jako p rob lem  ekum eniczny,  Lublin 1988, K atolicki U n iw ersytet Lubelski, s. 186 
(Teologia w  dialogu,  t. 3).

Wśród w ielu  zagadnień ekum enicznych, nad jak im i zatrzym uje się obecnie 
refleksja  teologów , n iew ątp liw ie problem em  ekum enicznym  jest m ariologia, 
która szczególnie w aży w  dialogu ekum enicznym  m iędzy katolikam i i prote
stantam i. Problem em  m ariologii w  kontekście ekum enicznym  zajął się w y 
traw ny polsk i m ariolog i ekum enista S. C. N apiórkow ski i ow ocem  podjęcia  
tego problem u jest p iękna i w artościow a publikacja Spór o Matkę.  W tej 
książce stara się ukazać, jak widzą m ariologię w spółcześni teologow ie prote
stanccy i jakie są konsekw encje konfrontacji ich teologii z teologią teologów  
katolickich.

W rozdziale p ierw szym  o. N apiórkow ski om aw ia protestanckie ujęcie 
„przyw ilejów  M aryi”: Bożego m acierzyństw a, dziew ictw a, św iętości i w n ie 
bow zięcia (s. 19—62). R ozdział drugi pośw ięca „posłannictw u M aryi”, a w ięc  
zagadnieniom  duchowego m acierzyństw a Maryi, Jej pośrednictw a i stosunku  
m iędzy M aryją i K ościołem  (s. 68—86). W rozdziale trzecim  om aw ia kw estię  
kultu m aryjnego w  teologii protestanckiej oraz jej ocenę katolickiego ujęcia  
tej k w estii (s. 87— 116). R ozdział czw arty (s. 117— 153) zatytu łow any Pom ost  
czy  przepaść?  stanow i ocenę protestanckiej teologii m aryjnej podjętej pod 
kątem  próby rozw iązania problem u: „o ile  poglądy m ariologiczne w spółcze
snych europejskich  teologów  protestanckich stanow ią przeszkodę lub pom oc 
w  dialogu ekum enicznym ” (s. 117). W celu rozw iązania tak  postaw ionego pro
blem u nasz autor najp ierw  zestaw ia podstaw ow e tw ierdzenia m ariologii pro
testanckiej i katolickiej, aby potem  w skazać na podstaw y różnic m iędzy ob ie


